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Petersburg, > 

Przez rozkaz dzienny Ciit izi drid 6 Sierp, 
zostającycprzy 15dywizyi Kiryśyeró w JenetakmzjorcTwzżan: 
ski zaliczony, został do: dywizsi Kirysyerów gwatdyii 
Bute Przez: rozkaz. dzienny ‘Cesarski 2d. 28 Sierpnia Do- 
wodzca 1 brygady Gruzyjskich linijowych bataljónów jeneś 
rał majór-Xiążę Argatinskzj- Dolgoruków miaiowany: Do- 
wódzącym! wojskami poładniowym: „wik poong 

, tach <Kabińskim> i Berbentškims» 20005 tofs) 

— Przez Ukaz Cesanskiédo” Rządźdoezo Seńatu %d./ 18 
Sierpnia; * z liczby Kandydatów: wybranych przez! szlachtę 
guberaiić"Mohylewskiej; najlaskawiej( miańowani" Prezesni: 
tarhecznych dzb'Sądowych:. Kryminalnej, ,Radzea Stanw Deye 
neką a'Gywilnej: Radzoą Kollegialny:: a obeónie zaje 
nmiujący też: urzędy: 

— P. Minister Spraw Wewagirznych oznajmił Rządzą: 
cemu Senatowi 12 Sier pnia, Że z liczby wybranych przez 
szlachtę Kandydatów, N Cesarz Jne raczył zatwierdzić na 
urzędzie Wołyńskiego Gubernijalnego Marszalka Szlachty, 
byłego Hajsytńskiego” powiatowego Marszałka” Dobra. 

sluśteNa przedstawienie” P: Ministra Spraw Wewnętrznych) 
i/Zdanie Komitetu "PP. Ministrów ON. ICesatż/Juć raczył 
postanowić PSierpnia, iżby, ygoduiić: ze zdawieny miiejscówej 
Zwierzchnóści "żójeżdna! góśpoda dla" Żydów,  czasawie dø 
Kijowa przybywających, 'byłażałóżoiia nie w pony 'ale' 
wtŁybedskiej częsci miasta, 03100 

"ub N,Cesafz zezwolił na powiększenie óddisła: w sahe 
niej: Liteatńtty iw Uniwersytecie Petersburskim, dla kształ: 
cenia hto Zakaukaskiej; „mającej potem w”  dbzdach Za- 
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14251450." 1434 Ukt. Phab! Tomu IX, 1349 rę 
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| naki iz Kihsýstórté, ispriwdzająć alla metryczne, mają po= 
pE da kofiijach tnćirylć u nich, złożonych, oryginale 
| aych = mają żądać wtedy tylko, Kiedy akt bódąny, oka 
załby | się że teh P kópiami, lub z innego powodu, 
| wątpliwości ulegał > 

| (72) tegoż dnia. Z ogłoszeniem rozkazu: N. Ges aedy 
| aby wszyscy dymissyonowańi: bfióerówie sztobowi i obtrofi- 
cerowie, proszący o wejście"ziowiu: do służby z uwolnie- 


wyd. 


niem ich" na” czas hieokróśląny (6% Gest Eposs oriyek»), 
dlw przekonanidsię: o tem, iż umieją frontową! służbę, przy- 
łączani byli na 6 miesięcy, albo do pułków w yborowych 
(opajon t), ałbo'”do'pułków 6-g6 korpusu pieclioty, jak 
komu/ bliżej będzie ze>względa ina jego! zamieszkanie. 


P+ Zarządzający Ministerstwem SKirbu przedstawił Bela- 
| ceriu Senatowi, dla podania -don powszechyej wiadóńnóści, 
spis osób, którym, ma Zdania Komitetu PP, -Miaisteów 
16 Maja i 13 Czerwca; (4451595 bipoa; przeznaczone zostały 
Najwyższym J, 0: Moser rozkazem rozmaite nagrody z po* 
wodu wystawy płodów przemysłu krajowego, która miała 
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miejsce w roku przeszłym w Moskwie. (Nagrody te w me- 
dalach złotych i srebrnych, i pochwalnych wzmiankach, 
prócz orderów, obejmują 517 osób; umieszczamy poniżej 
imiona osób. z Królestwa Polskiego i Gubernij Zachodnich 
w tym spisie wymienionych; nadanie właścicielowi Supraśl- 
skiej sukiennej fabryki P, Wilhelmowi Zachert orderu Św. 
Stanisława 2 klassy z koroną, dawniej było ogłoszone: 


Spis osóB z KnóLEsrwa POLSKIEGO i Gussnki3 Zae 
CHODNICH KTÓRE OTRZYMAŁY NAGRODY ZA WYSTAWĘ 
PŁODÓW PRZEMYSŁU W Moskwie, w Roku 1843, 


Medal złoty na wstędze orderu Św. Anny dla noszenia 
na szyi. - ka 
Adolf Buchholiz. w, Supraślu, w ‘gub. EP RTI za 
znaczny wyrób średnich sukien, odznaczających się dobrą 
fabrykacyą i wyborną farbą, z 
Fabrykant broni ognistej w Królestwie Polskićm Karol 
Bekker za wyborną fabry kacyą w Warszawie broni odzna- 
czającej się celnością strzału i umiarkowaną ceną, 
Fabrykant machin w Król. Polskićm Daniel Hekke za 
apparaty wybornej fabrykacyi i doskonałego urządzenia, jako 
to Degranda do wywarzania cukru w bezpowietrznej pró- 
Żni i Pistoriusa do gorzelnianych robot, a nadewszystko za 
pożyteczność jego zakładu dla gospodarstwa wiejskiego, 
Karol Trenkler w gub. Mazowieckiej, za wyrob perka- 
lów dobrego gatunku i taniej ceny. 


MoNaARSZE zadowolenie, : 

Warszawski Bankier Hartmann i szlachcie Kijewski za 
urządzenie w Królestwie Polskićm jedynej fabryki wyrobów 
chymicznych i za utrzymywanie w gubernii Mazowieckiej 
najznaczniejszej w Królestwie fabryki cukru burakowego. 

Właściciel fabryki sukien i materyj wełnianych Gustaw 
Zachert za wyborne urządzenie w Supraślu własnym kosz- 
tem rękodzielni do wyrabiania sukien i inaych wełnianych 
fabrykatów, uznanych za nieustępujące w niczćm Padobpym 
wyrobom angielskim, 
© Fabrykant sukienny Gustaw Fiddler, za wybcrną fabry- 
kacyą i najznaczniejszy w Królestwie Polskićm wyrob jego 
fabryki sukiennej. 

Prawo używania, herbu Danga na wiechach fabryk. 

i ich wyrobach. - 

Fabrykant Królestwa Polskiego Ludwik Geyer za perkal 
dobrego gataoku na sA wstawi mebli: i za obszerny wyrob 
hare przędzy. 

Fabrykaut Szole i Konzp. za dobry wyrob płócien i i ob- 
szerny ich zbyt w miasteczku Żyrardowie gubernii Mazo- 
wieckiej, 

Fabry kant Fryderyk Rauszer w. Warszawie, za wyborną 
broń ognistą, odznaczającą się trafnością strzału i utniarko- 
wangi ceną. 

Mały medal złoty. 

Fabrykant w Król. Polskiem Góisniar za przednie ikaiið 

dywany, taniej ceny. 
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Polscy fabrykanci świec stearinow ych Epstein i i Lewi z za 
zaprowadzenie w Królestwie wyrobu świec stearinowych 
przedniego gatunku. 

Fabr) kauci w Król, Polskićm bracia /Moćs, za triko, ka- 


zimiry i inne wełniane wyroby przedniego gatunku i wy- 


kończenia, 


Wielki medal srebrny oc 


Fabrykanci Blachman i Kauf, mann 'za obszėrny: wyceb 
w mieście Tomascowie gub. Mazowieckiej przędzy, „we iahej 
przedniego gatunku. lowdzagło"] los 
Warszawski kupiec, fabrykant sukienńy Możeński” zd 
znaczny w Moskwie wyrob średnich sukien. » ; 11. 
Fabrykant Adolf Reich w Supraśtd;* gub: 'Grodzieńskiejg 
za znaczny wyrob średnich sukien, odznaczających ; sie, do; 
brém wykończeniem i przednią farbą. taabgsio uisi v 
Mały medal srebrny. 


Rzemieślnik z Królestwa Polskiego Miller (syn) za bóty 
i trzewiki dobrej i trwałej roboty, 


Pa | 
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Pochwałę* publiczną. © 
Fabrykanci w” Królestwie Polskićm: 155 
Rephan za dobre sukno. aa 
Stumpf 1 Komp. za dobre sukno. 
Mold i Frohn za triko t kazimirek, _ 
Adam M'iesiołowski za sinek. 
Benoit ZVipet za: rękawiczki. > sssri 
Koprzywa za tkankę miedzianą do użycia w papierach 
Hrabia Alexander -Czacki za cukier- burakowy. © 
Sztabs-kapitan Józef: Klepacki za biżakoszy lumps ï iii 
w. papużach. 
Z liczby Członków Komitetu. SER Wilańskiknsm: 2 
gildyi kupcowi Butrymowiczowi, Najłaskawiej nadany: został 


złoty medal z napisem: «za pożyteczne» ; dla noszenia na: 


szyi, ua wstędze orderu Św. Anny; 

W liczbie osób z gubernij Wielko-Rossyjskich nagrodzie 
nych z rzeczy tejże wystawy a których liczba, wraz, z wye 
mienionemi wyżej, wynosi 517, ściąga uwagę imię włos 
ścianki Awdotii Gajewskiej, której pozysafizowii zostało pres 
mium 200 rubli srebrem za dobry zagar Ścienny jej KO- 
boty. 


NZEKROLOG 


«Jenerał byłych wojsk Polskich, wielu towarzystw uczonych * 
Członek i sławny dawniej nasz /pocta Ludwik, Kropiński _ 
zakończył życie w Lipcu bież. roku: we. wsi, dziedzicznej: 


Worończywie na, Wołyniu. Niemyślimy skreślać, bo nawet 
we wszystkich szezegolach nieznamy, całego zawodu tego. 


znakomitego męża. Jak wielką miał wziętość literacką, „wszys: 
ale ostataie lata jego, życia były nadzwya, 
| cza} smutne. Ociemniały i osierocony zgonem Żony i dzia- 


stkim wiadomo; 


tek skrzdć, dostał hadaa poes ain gwyw Apis w 


poon i 
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y ‘simiyu roku wydał wsżystkie swe pisma bardzo 


wi 
AE: i ozdobnie: we Lwowie; nakładem Milikowskiego 


i była to może ostatnia pociecha! szanownego starca Ltóby 
jeślb nie mógł widzieć, to“ przynajmniej dotknął ręką swej 
drukowanej: pracy. Alei ten kwiat, coby dawniej jaśniał u 
nas całym blaskiem sławy, zbyt pożno izwiędle się ukazał. 
Z tem wszystkićm, jeśli nie możemy nazwać go” Jenjuszem, 
to bezeżadoej wątpliwości” widać 'w nim talent i szlachetne 


uczucia, Ludgarda jest najwierniejszym odeiskiem dawniej- 


szego dramatu franęuzów i wzoróm: swoim wcale. niewiele 
może ustąpić, Julia i Adolf" zapewna” że jest płodem fak 
szywego! pojęcia, ależ”ten skrżywiony” sentymentalizm był 
wtedy duchem czasn, albo raczej modą. Ztąd Kropiński z 
czułóm * sercem latwo” się: uwikłał, "To dzieło; które tyle 
dawniej wzbudziło i wrzawy i-sławy i ws półczucia, 'zawsze 
| będzieeważnóm ze względu na typ owej epoki, głową sen- 
tymentalnej; trzy dzisiejszym” póstępie tradno'wysoko 'cenić 

wory.tegoę poety, ałe pawiętajmy,'że ten godzien chwały 
M ielbienia, kto wedie” wyobrażeń swej epok umiał się 
wznieść do! założonej doskonałości: Gładkość wiersza i Czy: 
stość: języka stanowią głów ne zalety naszego! pisarza, a nie 
rzadko uczucie i piękne obrazy: ozdabiają te płody. K muśi 
weonich być cós istotnie dobrega; kiedy nietylko chwałóno, 
ale bardzo wiele wyjątków umiańo na pamięć i powtarzano 
z. rozkoszą, a niektóre stały: się narodowemi'i ulabionemi, 
sp. «Te brzóż kilkas'i't. dl Jakoż, istotnie, tam gdzie poeta 
porzucał naśladownictwo i obce formy, dijak” np. wszystkie 
jego poufałe wierszyki tam mówię do*dzis ¿dnia jaśnieje 
dowcipem; naszą poczciwą  starodawną wesołością, a nje” 
rzadko “najszezerszą rżewnością. Czuł w. 'ostathich latach 
przemianę wyobrażeń w literatarze,” ale" już” samema prze- 
mienić “się było niepodobieństwetń 'i to żapewna nierozwe- 


selało' ostatków “ smitriego żkądinąd życia. Jednak pasnięć 


dawniejszych, chwalebnie spędzonych zawodów i przeświad- 
czenie O poczciwem* Życiu tiniały goi w żądzy Giesmier- 
telności pocieszać, I rzeczywiście, któż znając szanownego 
męża niepr: syzna shiszności: tjit piękaym wierszóm jets- 
> Ki fopiń kiego: 
idei Je nareszcie, sg Kóniagźnie 

Żyć poelą by żyć wiecznie? 

si Ja; moi bracia, 'co du mnie, 

Pod innym slużyłem znakiem; 

Chcę, by powiedziano 0. mnie, 

Gdy kwumne przykryją wiekiem, 

Że żyłem dobrym rodakiem 

I zawsze prawym człowiekiem. 
Jakoż najzupełniej ziściły się jego Życzenia szlachetne, bo 
Wszyscy tak świetne przymioty przyznają temu ETA 
mu „oby watelowi., Oby te kilka stów pobudziły kogo z przy- 
jaca i dobrze znających Życie jener ała, do napisania cóś 
więcej szczegółowego i godnego pamięci tego szanownego 


męża, ( Udzielono. ) 


ZZ a 


| włościań; jaká od utraconego gruntu, 
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KRÓLESTWO POLSKIE, 


Wypis z. protekołn Sekretar) catu Stanu Krolestwa ZARA 
Z BOŻEJ ŁASKI 


MY MIKOŁAJ PIERWSZY 


CESARZ I SAMOWŁADCA WSZECH ROSSYJ 
KRÓL POLSKI, 
etc. etc. etc. 

«Zamierzywszy dobra do fundaszu ogólno* religijnego nas 
leżące, w zarządzie Kommissji Rządowej Przychodów i Skarż 
bu zostające, upotządkować, los. włoscian w nich zamiesź=* 
kałycli polepszyć, niemniej dochódy z takowych dóbr po- 
bierane pówiększyć 1 ustalić; na przedstawienie Rady” Admi 
nistracyjńej DARES Królestwa a Postanowilismy i” 


; Stanowimy" 


Artykuł 4. Dobra do furiduszii ogólńo-religijnego' należą- 
ce, wyfnszcżańe! być: inają, wkEIĘ lasów, w długole tnią 
czasową dzierżawę, hajmbiej” pa łat 5, a najwięcej na lat 


/50. Wypuszeżanie« to odbywać się” będzie przez publiczną 


licytacją, na zasadach dla czasowych dzierżaw przepisanych, 
Art. „2, Każdy, któremu długoletnia. dziecżawa dóbr tych 


przeznaczoną zostanie, óbowi iqzany będzie, w przeciągu pier: 


wszych lat dwunastu, urządzić i oczynszować włościan, w 
duchu zasad dla dóbr rozdarowanych, wolą Naszą w dniu 
4 (16) Paździerńika 1855 roku objawioną przepisanych O" 
ileby zaś dzierżawća rzeczonych ‘dóbr prędzej to wykonał, 


/o'tyle Ww nagrodę długoletnia dzierżawa przedłużoną być 
J 5 o s 


mu'może, pódwarunkiem, iż po upłynieniu pierwotnie umós 
wiónego termiin długoletniej dzierżawy, płacić będzie za 


czas przedłużony o 10% procentu dzierżawę wyższą, * 


Art. 5. Urządzenie włościan, podniesienie ich budowli, i 
idie wydatki, z tą czynnością połączone, dzierżawca włas: 
nymi nakładem wykonać powinien, Bez żadnej” ze strony 
Rządu pomocy i bez żadnego w jakimkolw iekbądź wypadku 
wynagrodzenia, A 

e 4. Gdzieby dla połer<zenia uposażenia osad włotciań: 
skich, okazała sę przy urządzeniu potuzeba zajęcia części, 
gruntów, łąk, lub pastwisk folwarcznych, dzierżawca temu 
Żą+ 


dać nic może, gdyż- Kikówć ARGE w opłacie czynszu od 


sprzeciwiać” się i żadnego z tego tytulu wynagrodzenia 


w duchu zasad, dla 
dóbr darówanych wolą Naszą w dúin 4 (16) Pężdzidknika 
1835 róku' przepisanych, ustanowioną będzie. 

Art. 5. Włościanie, którzy urządzenia nie przyjmą, nie 
będą mieli prawa stania się cżynszownikami; rząd jednak 
Królestwa każe w takim przypadku jak najścislej przyczyny 
tej niechęci wybadać i środki zaradcze obmyśli. 

Art. 6: Dotychczasowi dzierżawcy, których kontrakty dos 
piero za 6'lat, lub jeszcze się później kończą, mają praya 


| do O5-letniej dzierżawy trzymanych przez siebie dóbr z 


wólnej ręki, 
bądź już upłynione, bądź: jeszeże do wytrzymania: pozosta» 
* 


podi warunkiem, iż lata dawnego kontraktu; 


ATNE 


jące, do nowej długoletniej dzierżawy zaliczone będą, tu- 
dzież pod obowiązkiem urządzenia i oczy nszowania włościan 
bez żadnego za to wynagrodzenia, w przeciągu pierwszych 
lat 6, pa od daty uzyskanego przedłużenia, oraz opłace- 
nia do skarbu za czas przedłużonej dzierżawy o 10% wyż- 
szą dzierżawę. 

Art. 7. Rada Administracyjna Królestwa upowaźnianą z0- 
staje do wskazania w arunków szczegółowych, na jakich osnowa 
kontraktów o długoletnią dzierżawę zasadzać się będzie, nie- 
mniej do zatwierdzania takowych kontraktów i rozstrzygania 
ostatecznego wszelkich, „przy /podobuej czynności zachodzić 
mogących trudności, jeżeliby takowe wymagały jej decyzji. 

Art. 8 Wykonanie niniejszego Ukazu Naszego, który w 
Dzienuiku Praw umieszczony być, ma, Kommissjom Rządo- 
wym Spraw Wewnętrznych i Duchownych | tudzież ‚Przy: 
chodów i Skarbu, w czem do której należy polecamy, 

„Dan w Carskiem Siele, dnia 5 (17) Lipca {1844 roku. 

(Podpisano) MIKOŁAJ. 
Przez Cesarza i Króla: 
Minister Sekretarz Stanu, Ig. Turkuł, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ANGLIJA.. Londyn 32 Sierpnia. Chrzest nowonarodzo- 
nego Xięcia naznaczony jest na 6 Września, 

— J. K. W. Kiążę Pruski przybył 23 Sierpnia z Derby 
do Edinburga i po obejrzenia osobliwości miasta, tegoż dnia 
odjechał w dalszą podróż po Szkocyi, do Glascow. 24 Xiążę 
nocował w Carlisle, nazajutrz udał się własnym pojazdem 
do Lancastre, a ztamtąd drogą Żelazną do Liverpool. 26 
Xiążę miał zamiar jechać do Warwick. Castle, +a ziamtąd 

odwiedzić pierwszego, Ministra, Sira Roberta Peel w jego 
zamku Drayton Manor. 29 Sierpnia J. K., Wysokość przy- 
był do Radminton, rezydencyi, Xięcia: Beaufort. 

— J. K. Wysokość Xiążę Albert jeździł przedwczora z 
Windsora drogą żelazną do Portsmouth, a ztamtąd na statku 
parowym Black Eagle do Cowes, na wyspę Wight, . dla 
zarządzenia tam potrzebnych przygotowań do przyjęcia Kró- 
lowej. "Twierdzą za pewną że Jej Królewską Mość odpłynie 
9 lub 10 przyszłego. miesiąca na, wybrzeża hrabstwa Ham- 
pśhire na yachcie Królewskim, zostawi młodego Xięcia Wallii 
i dwie Xiężniczki Wiktoryą i Aliy, ma wyspie Wight, w 
Osbornehouse, a sama, z Xięciem Albertem uda się morzem 
do, Szkocyi. Wiadomość . jakoby: N. Pavi tej jesieni ma 
zwiedzić Irlaadyą, niepotwierdza się. ji; 

— Podług Naval and Military Gia x powodu cza- 
wikłań z Francyą i stanu umysłów w. Irlaadyi Rząd posta- 
nowił niedawać w.tym roku w armii i flocie, urlopów które 
zwykle są bardzo liczne w' miesiącach zimowych: 

—— Zkądinąd, od wzięcia Mogadoru mzez francuzów duch 
gazet znacznie się zmienił d; coraz więcej przyjaźny jest po- 
kojowi., Jedna tylko Morning. Chreniele przepowiada wojnę 
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i wzywa do niej, widząc w zajęciu, Mogadoru casus belli„.; 


Standard oras, gazeta Ministeryalna; widzi; wielkie ułatwienie 


trudności we względzie Taiti w tóm, że wprzód jeszcze nius i 
wiadomości z Taiti o zdarzonych tam wypadkach doszły: dos 
, któremu admirał Dupetit-Thouars: 


Európy, kapitan, Bruat, 
zdał swoję władzę <w tych morżach, naganił postępowanie: 
P. dAubigńyci uwięzienie Pritchard'a uznał nieprawućm. 
— Sławne stowarzyszenie «Londyńskie, mającć <za: cel 
utzymanie powszechnego pokoju, przesłało memovyał sirowi 
Rob. Peel, lordowi Aberdeen, i innym Ministrom prosząc o 
użycie wszelkich. środków ku- zapobieżeniu, iżby „rozmaite 
zajścia wynikłe. na Huiti,o/'Taiti a nadewszystko w. Maroku, « 
nie zachwiały pokoju: świata, tudzież o czuwaoie. iżby pod- 


dani angielscy, wstrzymywali się; od. wszelkich czynów, imo*" , 


gących obrazić wielkie Mocarstwa. cudzoziemskie, lub nawet 


wszelkie inne, które, lubo słabsze, mają jednak równe posad | 


być traktowanemi na zasadach słuszności a to wszystko dlą 
zapewnienia rodzajowi ludzkiemu dobrodziejstw pokoju iba 


„dając każdemu. ściśle sprawiedliwość. i opiekę które:mu się i 


należą. Podobny memoryał przesłany też został. Królowi: 


Francuzów. Sir Rob. Peel pośpieszył uwiadomić towarzystwa: 


o odębraniu jego pisma. Gdy, Towarzystwo to składa się z” 
najdostojniejszych osób stolicy, krok ten jest jednym z dowo=' 


4 


dów usposobienia narodu angielskiego ku utrzymaniu pokóju, : ` 


—— Umarł lord Keane, który się, był wsławił. w ostatnich» 
wojnach. wschodnioindyjskich;', był, jenevał jeeni kEm 


pułkownikiem 43. pułku piechoty. , 


— Morning Post donosi że w Portsmouth w kiótce oi 
będą się joai nowego. wynalazku kapitana Norton, spół: 


zawodnika głośnego kapitana Waruer.. Jest to. bomba mają. 
ca dość sily do wysadzenia na powietrze okrętu linijowego,. 

— Morning Herald wymownie broni F rancyi w 'obece: 
ném jej postępowaniu z Marokiem i wyrzuca złą wiarę tym 
gazetom angielskim, które usiłają wmówić że zbombardo+. 
wanie Tangeru i Mogadoru i bitwa pod Isly, uastąpiły: bez 
doczekania się odpowiedzi Cesarza. na ultimatum.. Odebrana 
była odpowiedź i gdy w. niej Cesarz domagał. się ukarania, 
Marszałka Bugeaud, taki warunek nie mógł być przyjętym.. 
Zkądinąd Marszałek łudzony był obietnicami, podczas kiedy 
ogromne wojska wysłane były naprzeciw niemu. Marszałek 
również musiał wydać stanowczą bitwę w obawie iżby are 
mija Marokańska nie wzrosła do groźniejszej jeszcze potęgi. 
Taż gazeta dodaje że po klęskach odniesionych na lądzie i 
morzu Cesarz Maroku pezyokyh się zapewna „do słusznych 
żądań Francyi. 

— Żona admirała Seymour, dwie córki i syn jego toe 
warzyszą mu do Oceanii, gdzie ten admirał mianowany jest 
dowodzcą. Ta okoliczność. każe sądzić, na przekor' wszel- 
kim domniemaniom z powodu sprawy Taitańskiej, że P. 

eymour nie wybiera się na żadną wojnę. _ 

FRANCYA. Paryż I Września. Wszystkie gazety są nae 
pełnione raportami szczegółowemi Marszałka Bugeaul o 


| bitwie pod Isly i Xięcia de Joinville o zbombardowaniu Tane 


PETERSBURSKI. 


geru i Mogador. W raporcie marszałka pokazano 800 arabów 
zabitych, poźniejsze wiadomości podnoszą tę liczbę do 3,000. 


W Mogador, po zbombardowaniu portu, 500 ludzi z od- 


działu Xięcia de Jonville wysiadło na ląd dla zajęcia wyspy. 


na której były warownie przedportowe. Załoga arabów ze 
390 ludzi broniła się uporczywie, lecz poddała się nakoniec. 
Następnie francuzi zbili baterye samego miasta. Strala fran- 
cuzów wynosi 14 zabitych, z których 1 oficer i 64 ranio- 
nych, z których 6 oficerów, 

Mogador jest majątkiem prywatnym Cesarza. 
. chodów publicznych wynajmuje on w nim domy i grunta. 
Miasto leżące pod 29? szer. półn. ma nie więcej nad 14,000 
mieszkańca, ale handel jego przynosi około miljona fran 
ków dochodu z cła. Miasto nie było zajęte przez Xięcia, 
który osadził tylko wyspę stanowiącą wejście do portu. Po 
szturmie portu, miasto zostało splądrowane przez kabylów 
z głębi kraju, którzy je opanowali po wypędzeniu zeń Ce- 
sarskiej załogi. 

m: Podług jednej gazety Cesarz Maroku przesłał marsz. 
Bugeaud list, w którym zgadza się na wszystkie warunki poda- 
wane przez Francyą, Tenże list dodaje że Abdel-Kader schwy- 
tany został z rozkazu Cesarza i ma być wydany francuzom. 

mi Wyrokiem Królewskim z d. 26 Sierpnia, Kommisya 
została mianowana do rewizyi wszelkich, ustaw i urządzeń 
tyczących się szkoły politechnicznej, 

„z Umarł znany jenerał baron Tavernier. 

„.MISZPANIJA , . 28, Sierpnia Królowa odbyła 21 b. m. 
swój wjazd do Madrytu. kopa 

— Piszą w liście z Madrytu: «Gdy żądania Rządu Hisz- 
pańskiego nie w zupełności ; przyjęte zostały przez Cesarza 
Maroku, Gabinet Madrytski wydał rozkazy do, wysłania 
przeciw Marokowi wszystkich sił.morskich będących w roz- 
rządzeniu. 

GRECYA. Ateny 20 Sierpnia. 16 b. m. P. Mavrocordato 
i wszyscy” Ministrowie jego kolledzy podali Królowi dymis- 
syę, która została przyjęta. Ten wypadek nastąpił w sku- 
tek gwałtownego powstania ludu, które wybuchnęło 13 
b.-m+ w Atenach Przegiyę Ministrom z powodu oloczenia 
wojskiem kościoła św. Ireny gdzie się miały odbywać wy- 
` bory. Król Otton uspokoił bunt przebiegając ulice konno, 
18 b. m. zostali mianowani: P. Coletti Prezydentem Rady 
i Ministrem Spraw Wewaętrznych, i spraw ującym tymcza- 
sowie portfele: Dworu Królewskiego, Spraw Zagranicznych 
Oświecenia i Spraw duchownych, P. A. Metaxa, Ministrem 
Skarbu i tymczasowie Marynarki, P. Tsavellas Wojny i P, 
Balbi Sprawiedliwości. 

NIEMCY. Prussy. 51 Sierpnia w Krala, z największą 
uzoczystością. położony zostuł pierwszy kamień gmachu 
przeznaczonego na nowe pomieszczenie Uniwersytetu który 
w tym duiu obchodził 00-letni Jubi leusz swego istnienia, 
Obrzęd „ten odbył się w obecności Króla Jmci i JJ, KK. 
WW.. Xiążąt Adalberta, Pruskiego i Karola Bawarskiego. 


Prócz do- 


Król, jako Najjaśniejszy Rektor: Uniwersytetu; sam, położył 
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węgielny kamień i miał pełną godności i łaskawości mowę, 
Professorowie i niektórzy uczniowie byli na obiedzie u Krós 
la a wieczorem Król Jmć uczcił swą obecnością bal dany 
przez Uniwersytet, 

Wielkie Xięztiwo Saxe-Weimar-Kisenach. 99 Sierpnia 
odbył się chrzest nowonarodzonego Xięcia, który odebrał 
imiona: Karol August Wilhelm Mikołaj Alexander Michał 
Bernard Henryk Fryderyk Stefan. 

Kassel. Ogłoszony został wyrok z d. 25 Sierpnia o przy- 
jęcia tytułu «Królewskiej Wysokości» przez Xięcia Elektoral- 
nego Spółrządzcę. 

Faankfurt 31 Sierpnia. Sejm Niemiecki dziś zamknął swoje 
posiedzenia i postanowił zebrać się znowu 5 Stycznia 1845, 


NAJPOŻNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

Paryż 3 Września. Wczora sześć chorągwi zdobytych 
przez Xięcia de Joinviltie w Mogador złożone zostały uros 
czyście w Kościele hotelu Inwalidów. — Wiadomość o schwye 
taniu, Abdel Kaderu z rozkazu Cesarza Maroku nie potwier= 
dziła się. — Dotychczasowy poseł Hiszpański P. Martinez 
de la Rosa wyjechał wczora ztąd do Madryta dla objęcia 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. -—— P. Weaton, Minister 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie, przybył do Paryża, 


Wiadomości z Londynu nie przechodzą 31 Sierpnia. Na 


| ostatniej Giełdzie papiery Rządowe podniosły się i Gazety 
| Globe, Standard i Sun mają to za najpewniejszy sympto- 
/ mat utrzymania pokoju- 


(Jotrn. de S. P. Psz. Poln. R. I.) 


KRYTYKA. 


ŹRÓDŁA DO DZIEJÓW POLSKICH, 
Tom, 2-gi AVII 465. 

Szanowny P, M. Malinowski w przedmowie do drugiego 
Tomu, Zródeł , Uumacząc jakim sposobem został współwy- 
dawcą tego, dzieła, powiedział: «Po wyjściu pierwszego 
tomu, Michał Grabowski zapowiedziawszy pomos swoją w 
dostarczaniu Źródeł, co zawsze z winną a rzetelną wdzięcz- 
nością. przyjętetm będzie, z niewiadomych mi pobudek usue 
nął się od dalszego uczęstoictwa.» Myślalem, że te pobudki 
są dokładnie Panu Malinowskiemu znajome; ponieważ jed- 
nak ma się rzecz przeciwnie, a postępek mój tak opowie- 
dziany, może mieć pozór zagadki, sądzę za rzecz stosowną 
wytłumaczyć go nieco wyraźniej. Kiedy naprzód hr. Przeze 
dziecki, a później, Pan Zawadzki donieśli mi, że uczony 
Pan M. Malinowski. obiecał przyjąć uczęstnietwo w naszej 
publikaci, dostarczyć do niej części swoich materyałów, a 
zająć się należytem przygotowaniem wszystkiego do druku, 


| ta wiadomość sprawiła mnie 0iewymowną radość, bo upa- 


trywalem, y w. tém „rękojmię przyprowadzenia naszego przed- 
sięwzięcia do skutku, „w, stopniu wyższej nierównie: dosko- 


nalości, . niż - srachowałem. na; to. Kiedy, też. następnie Pan, 
Zawadzki kommunikował mi „myśl swoją, ażeby na tytule 
xiążki położyć imię Pana Malinowskiego, jako spół- wy- 
dawcysg odpisałem z pošpiechem, że ade to rzeczą. ko- 
nieczną, owszem że myślę iż imie to stać powinno na czele, 
wlasnie tam, gdzie hrabia Przezdziecki wyprawiając ręko- 
pism tomu rj przez właściwą „mu, skromność. i grzecz- 
ność. moje KĘ Uczucie przyzwoitości i samej słusz- 
ności bezwzględnej, niepozwalało ażebym przy sobie honor 
tej publikacii zatrzymywał; zasługa moja bowiem ka 
się ua tém, żem do miej pierwszą myśl podał i część ma- 
teryałów. dostarczył, lecz kolaborator;, który, wszystkie trudy 
wydania podejmował, który robił to co' hrabiemu Przez- 
dzieckiemu nieprzytomność. w. Wilbie,- a, mnie, i ta okolicz- 
ność i „zupełne nadto nieusposobienie zatrudnić się tém na- 
lężycie, przeszkadzały wypełnić, taki, kolaborator, godzien, 
był, ze wszech miar ażebym mu; wszelkiej sławy tego dziela 
ustąpił, W tym sensie napisałem do Pana Zawadzkiego, 
który zapewne -przyznał « mi słuszność, kiedy Tom ll-gi, 

gdzie, wiele artykułów przez moje ręce. do żbioru weszło, 
pod: imieniem [tylko Pana Malinowskiego i br. Przezdziec- 
kiego wydał. Nieidzie zatćm ażebym się od dalszego uczę- 
stnictwa usuwał; przyjmę go jak i w pierwszych oma; 
tj: „dostarezę chętnie, co tylko stosownego posiadam, nie- 
roszcząc, przeto; prawa do nazwiska współ - wydawcy, sam 
bowiem sposób w jaki się P, Malinowski 2. przyjętego oho; 
w jązku wywiązał, dowiodł najlepiej, jak; wielka jest różnica 
w zasługach „jego dla tego . źbioru,. który pracą i nauką 
swoją zdobił i rzetelnie mówiąc życiem obdarzył, od moich, 

na prostćm udzieleniu Źródeł i to w wielkiej części powie- 
rzonych mi dia ogłoszenia, zasadźonych. Poczytuję sobie 
za dostateczną chlubę i wielkie szczęście, Że pomysł mój 
przystąpienią niezwłocznego do rogłaszania; 
historycznych zabytków i ogłaszania ich „w osobny m, temu 
poświęconym zbiorze, nie zaś, jak dotąd. „było zwyczajem, 
W rożmailej treści periodycznych pismach; urzeczy wistojać 


Si” i eral pod coraz pomyślniejszą wróżbą; drogi albówi iem 


arozproszonych 


tom Źródeł przekonać może, że publikacia | ta z słabych 
żawiązków, dzisiaj za wytrwałem staraniem hr. Alex. Przez- 
dzieckiego, a przybywającą pomocą P. PIR. Świdźińskiegó, 
Narbulta, Ks. Herburta i innych, ' Sysokie mitjsce! między 
innemi tego rodzaju niewątpliwie zajmie. Jeżeli nawet waż- 
ność A Nikas ogłoszonych materyałów, praw jej do tego 
jeszcze nie daje, zaręcza jej takowe sama redakcia drugiego 
tomu, która jest dziełem troskliwości, Pracy i powa utnie- 
jętności P. Malinowskiego, 

Usunąłem nazwisko moje z tytiła tego "biora; ażeby 
nie powtórzyć bajki o chełpliwej wronie i oraczy. Iotuej 
mojej zasługi, żem do powstania tej publikacii wpłynął, 
nikt mnie nie odbierze; dla tego też powodzenie jej będzie 
dla mnie największą pociechą, 'cclemi najżyw szego interesu, 
lecz ponieważ jej zalety w niczem już RE miłości mojej 
własnej podsycać nie mogą, zdaje mi się *że wolno mi 6 


| niekształtności bywają, szacowne), poprawność i 
| ność pisowni, wielce dostępność tego źbióru źródeł listo- 
i rycznych pomnożą; a co do obejścia się z” makaroniztnani, 
poszedł za śladem dostojnego, i jak słusznie powiedział, 


gim tomie A przemówić przyiiajroniej tyle; ! Pra 


na ważną tę publikacią ściągać uwagę  pabliczóści i Aj 
budzić do wśpierania jej wszelkienii: sposini > 

W wybornej przedmówie, wykładając” Pa Mafini jab 
kiego się systematu w wydawaniu źródeł AE iný ch tizyć: 
mać zamyśla, odpowiedział na większą część” zirzutów ros 
bionych pierwszemu tomowi tego dzieła,  zAiżótów ‘porko 
dzących często z powierzchownego zastanowienia. się” nad) - 
tym przedmiotem, albo z przesądów ah nitzem nieugrim: 
towanych, Odparł on szczególne wymaganie ażeby WSŻyst- 


kie pomniki drukować nawet z wierutnemi błędami: języka 


i ortografii; a drugie nie WEGA różsądhe, Żeliówania” ins 
karonizmami poszpeconego textu, Nic nie byłóby łatwiejsze: 


go jak zadość uczynić tym tyg abiórh. Leńistwo i grać 
/be nieuctwo najsnadniejby, tym sposóbem osłonić.' Uczóny 
, wydawca sprawiedliwie ósądził, że w pomnikach nienale= 


żących do rzędu rzadkich prób języka, (Które NAWE w swej! 
i jedriostaje 


nigdy nie dość wyslawionego brabiegó Raczyńskiego, ża- 


| stępując w texcie słowa łacińskie polskieńi, a tamte kładąc 
u spodu. Nie można ` wyrazić ile ten wzgląd na zrobienie 
| książki potoczną i przyjemną, dla tych Którym łacina jest 


obcą , jest potrzebny; z przyjemnością bowie „widzieć Pizy: 


| chodzi, że liczba czytelników takich zbiorów, nie ogranicza 
| się na samych uczonych i pracujących nad historią, — sma: 
| kują w nich ludzie różnych stanów, potniędzy któremi są 
/ naturalnie nie dość biegli w łacinie, Pociągu icli do tego 
| czylania lekceważyć wydawcóm,, bez ciężkiej winy się nie 


godzi, a mógłbym złożyć listy, któremi się przedemną skar- 
Żono na umieszczenie w 1-szym tomie Źródeł, kilku do- 
kumentów łacińskich bez tlumaczenia polskiego, 

Bardzo też sprawiedliwa i i gruitowna jest odpzwiedż tym, 
którzy robią zarzut bgłoszadia „jakiegoś rękopismu Dez’ po? 
równania go z drugą jego kopią” wtedy nawet kiedyco tej 
drugiej koji nikt nie wiedział. Słusznie twierdzi Pan M. M., 
Że u nas, gdzie dotąd bibliotek” i zbiorów FERo iNi nie 
KIUNO i nie ogłoszono, drukowanie” tego co posia- 
dumy. służy nawet do dowiedzenia się 6 nowych źródłach, 
które z tego. powodu vaici się, wy nuurzać i do Wiidóńtóści 
dRŁNGWĄEA : 

W oddzinle piy ; ttn fiiejezy 2 zaw ieta trzy pana 
AA Pierwszym jest Zdanie sprawy” z z poseti? przed 
Królem Janem TIT; "drugim mowa posła Ra Gurami; 
trzecim dziennik tego simego' "poselstwa przez jednego z 
dworzan. Ten ostatni pamiętnik, który | otrzymałem od Pana 
M. Świętorzeckiego, lubo w ułamku tylko, dopełuia wiadō- 
móściami 0 zew nętrznych okolicznościach * poselstwa, okaza» 
losci wjazdu, ubiorach, Gereióhiach, polityczną: re'acią sd- 
mego posła. Listy GRyklłiGWsKiego *E tego samego czasu, 


bo'z lit 1682, 3 i 4, i tyczące w wielkiej części układów 
w Kadżyniu, najwłaściwsze znalazły miejsce w tym tomie. 
Zresztą prawdziw ćm dopełnieniem i największą ozdobą tych 
rńiiteryałów jest" biografia Krzysztofa Grzymułtowskiego, 
dokładua ile dotychczasowe Źródła pozwoliły, a napisana z 
ią niepospolitą nauką i tym wysokim dziejopisarskim talen- 
tem, talentem rozlewającym na wszystko blask i życie, który 
nić uszedł zapewne uwagi czytelników Tygodnika, ozdobio- 
nego jw roku przeszłym z powoda rozbioru pamiętników 
Paua Lachowicza. prawdziwćmi rzulami światła na postacie 
Bony, Mikołaja Radziwiłła Czarnego i td. Pan Malinowski 
trźema biografiami ten tom wzbogacił: Grzymułtowskiego, 
Filona’ Kimity i Brùhla, — ostatnią z Albertrandego, ale 
pômitožoną nowemi szczegółami. Wyraził się z tego powodu 
żaitóbliwie,' Że takiemi dodatkami: wyrządził krzywdę na- 
kłidcy; am się przeciwnie zdaje, Że wszystkim oddał naj- 
większą przysługę, a nawet wydawcy: bo takowe to właś- 
nie dodatki, 'użyczając interesu materyałóm, któreby same 
w sobie i lożne nie miały go, jednać będą ńowych i bar- 


dzo licznych czytelników hbistórycznym źródłom. Spusćmy 


na chwile” Z uwagi bezwzględną użyteczność i wartość ta- 
kich motografij, wyznamy przecie, że nigdzie one tyłe ko- 
rzyści nie przyniosą, jak tuż obok pism“ i zabytków po tych 
osobach, © których nam podają wiadomość. Szczegóły, 
któreby się wydały bez barwy, jako należące do nieznajo- 
mych, lub mało znajomych postaci, okażą się nam inaczej, 
kiedy w nich ujrzemy niejako pomoce do sprawdzenia zda- 
nia podanego 'nam o osobie; nawzajem w znajomości tej 
osoby, jej życia, charakteru, stosunków, znajdziemy środki 
do lepszego wyrozumienia pisma i upatrzenia w nim stron 
zajmujących i ważnych, którychbyśmy się może nigdy nie 
domyślili. WW ogólności ogłaszanie, źródeł bez dodania do 
nich nót i objaśnień, w połowie tylko swojej użyteczności 
dosięga, te bowiem ułatwiają nawet powierzchownemu czy- 
telnikowi odniesienie z nich korzyści, zatrzymują jego uwagę, 
orzeźwiają stępioną na przedmiotach nadto dorywczych, stają 
się nicią, która szczegóły lożne w jego pamięci wiąże i szy- 


kuje. Dla tego wydawanie źródeł może być tylko dziełem czło- 


wiaka, posiada,ącego głęboką znajomość przedmiotu, pamięć 
wszystkich historycznych zasobów dawniejszych, a razem wia- 
domość najświeższych prac w literaturze tej gałęzi, W ręka 
takiego Wydawcy najdrobniejszy materyał staje się szacow- 
nym, bo słażąc mu do postosowania z sobą rozlicznych do tego 
odnoszących się wiadomości, staje się powodem ciągłych 
postępów w nauce dziejów ojczystych. Takową szacowną 
krytyczaą robotą są wszystkie przypisy i dodatki Pana Ma- 
linowskiego. Dla tego sądzimy, że póki! ten źbiór wychodzić 
będzie pod jego redakcią, bez względu nawet na naturę 
ogłaszanych materyałów, będzie on jedną z najszacowniej- 
szych prac nad bistorią, Ale wracając do biogrolii Grzymuł- 
towskiego i pamiętając że jedynym celem tych uwag było 
obudzić interes powsztehitości d'a niniejszej publikacii, in- 
teres którym ona jedynie trwać i rosnąć w zuaczenie może, 
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wypiszemy następujące słowa szanownego Wydawcy, od 
których żywot znakomitego naszego męża stanu zaczyna. 

«Sądzę, że niemóże być obojętną wiadomość o Życiu 
człowieka, którego pracą stanęło dzieło takiego wpływu 
na poźniejsze losy Polski (Traktat. 1686); gdyż dotąd znaje 
dujemy o nim krótkie tylko i niedostateczne wzmianki, Nie 
łudzę sę bynajmniej abym mógł opisać jego Żywot, bo 
posługujące ku.teinu Źródła znajdują się zapewne w Wiel- 
kiej-Połsce, w ręku jego potomków, między papierami ro= 


dowemi, do których jeszcze pod względem ważności dla 
dziejów ` niezajrzano. Niejeden Grzymułtowski doznaje tej 
krzywdy od swoich spadkobierców ; tysiące zasłużonych 
imion osłania pomrok zapomnienia, bo wszystkie niemal 
zuamienitsze rodziny nasze dopuszczają się nieprzebaczone- 
go występku niewdzięczności względem swoich przodków. 


, Chlubne imieniem które noszą, korzystając z dostatków za- 


sługą ojców nabytych, przodkują między równemi, wymas 
gają dla siebie pierwszeństwa, a uiepomną, Że cięży na 
nich dług usprawiedliwienia tych roszczeń, Gdyby choć raz. 
poznać chciały. swoją powinność, ileżby na tóm historya 
zyskała? Czytając jakikolwiek okres dziejów Włoch, Francii 
Anglii lub Niemiec, nawofiamy na ludzi których wystąpienie 
naprzód silnie nas uderza, osobistość przywiązuje lub ode 


| Siręcza, stateczność postępowania szacunkiem, albo płochość 


pogardą napełnia. Często chwiejemy się w zdaniu, tęsknimy 
za dokładniejszą znaiomością tych ludzi, pragnęlibysmy prze 
niknąć pobudki ich działań i znaleźć słowo zagadki, trzyma» 
jącej sąd nasz w zawieszeniu; udajemy się więc do słówni-- 
ków historycznych, do biografij szczegółowych, i tym sposo- 
bem dopełniamy dane, na których nam schodziło, a bez 
których wyobrażenia nasze o rzeczach i ludziach muszą 
być cząstkowe, jednostronne, a prawie zawsze falszy we, 
Lecz czyż uczeni byliby w stanie zgromadzić na użytek 


powszechny te ogromne zbiory biograficzne, gdyby. wdzię- 


czność i dziecinna pobożność dostojnych rodzia w łoskich, 
francuzkich, angielskich i t. d. nie okazała się tak troskli£% 
o sławę swoich przodków? Dla nas jedyaćm dotąd źródłł” ** 
jest, nigdy dosyć nieuwielbiony, Niesiecki, ale kiedy pomy» 
ślimy, że mimo olbrzymią pracę, objąć wszystko było niee 
podobieństwem, Że mimo gorącą miłość prawdy, nie star- 
czyło mu odwagi wejść w zapasy z najdraźliwszą szlachtą 
pod słońcem, Że mimo przemilezeń i pobłażania, ostatnie 
lata Życia przebółał w frasunku i prześladowaniu, nie śmie» 
my powstawać na jego niedostatki i opuszczenia, Często: 
zdarza się słyszeć utyskiwanie, Że czytanie historyków nas 
szych jest nużące, same dzieje bezbarwne, opisy bitw i Seje 
mów martue, że na kilku tylko imionach, jak na wrzecią= 
dzach obracają się cale okresy narodowego Życia! Uwoluić 
bistoryą od tego zarzutu, nawet uajszczęśliw sze zdolności? 
pisarskie nie potrafia. Potrzeba koniecznie poruszyć archi- 
wa domowe, wynieść na jaw przywileje i nadauia królów, 
bo w nich są opisane przewagi pojedy ńezych rycerzy i te 
cuda męztwa, które blaskiem swoin uśw ictniają całe woj- 
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potrzeba wydobyć iustrukcye posłów wyjeżdżających 


zawiera niekłamany obraz rzeczypospolitej; potrzelja otrzą- 
snąć ,z pylu mowy: sejmowe 1 mowy powracających, posłów 
"od dworów obcych, bo. to tylko, poda klucz do otworzenia 
skarbu , praw naszych, bedących teraz podwójnie literą mar: 
twą; potrzeba nakoniec zerwać pieczęć z listów prywatnych, 
bo .i dw nich żyją jeszcze iskry, „które umiejętną ręką roz- 
niecon”, błysną jasném światłem 
przeszłości! Dopóki to. hie, nastąpi, prożne hadzieje czek ajar 
cych na historye szczególnych panówań; możemy mieć 


niniej więcej dokładne roczniki, ale historyi, jak ją, stóro- 


Żywi pojmowali, jak nad nią, za „doi RARYGH pracować po- 
Częlo, nigdy li 


Drugą „część oddziału pamiętników, ; stanowi , Diaryusz 


tego co się działo w Warszawie. podczas sejmu r. 1762, 


z kopii będącej moją własnością, a otrzymanej od P, M. 
Świętorzeckiego. Wiemy zkądinąd historją tego sejmu, 
zerwanego w skutek PA sceny, między Poniatowskim 
i rA Brühlem, ale w niniejszym Diaryuszu są liczne 
szczególy nieznane zkądidąd, a stawiące Żywy obraz tej 
chwili. Dopełnia go wiadomość biograliczna o hrabi Hen, 
ryku Brüħlu. 

W oddziale aktów, oprócz wiadomości o zamku Kijow- 
skim i, ziemi Kosek około lat 1590, 1545 i 1548, do 


czego odnieść należy jeszcze dwa pisma w oddziale dyplo- 


matów, oprócz kilku pisin tyczących się, zamiaru Fedora 
Iwanowicza osiągnienia tronu Polskiego, najciekawsze są 
pisma ściągające się, do usmierzenia „kozaków. po. klęsce 
kurukowslicj 1625. Te pisma starfowią ważny i, prawie nie 
znany dodatek do dziejów kozackich i tłumaczą myśli po- 
wody w iadomej Ordynacii Kozaków, w „księg zach „praw umie- 
szczonej. Dalej jest kilka: dokliraenióz, ściągających się do 
pose skich czynnosci Wawrzyńca i Alexandra Piaseczyńskich 
1601 — 1654, bądź udzielonych przez Barona Chaudoir, 
bgdż wyjętych z archiwum Lipowieckiego P. Walentego 
Rościszewskiego, któremu w spadku dostaly się wszystkie 
Papiery oi Piaseczyńskich. Różne Uniwersały dopeł- 
nia a ten oddział, AC 
Między listann stanowią pewien ogół 29 listów. Filona 
Kmity z lát (575 i 1574, 
przebywając na pograniczneni starostw ie Orszańskiem, zbić: 
ral o Moskwie i Panom Radzie W. X. L. dostawiał.. Są 


tam inieressujące szczegoły, czasowe, a szczególniej zajmujące 


zawie ające wiadomości, które 


rysy prostoty obycz zajów wieku i pry walnego Życia tego 
wielkiego <i szczęśliwego wojownika, które; go przewyboray 
Żywot kW Sif dam P, Malinowski, Tam znowu zwraca on 


mowę do tych,” którzy wiadonrości o znakomitych swych 


przodkach mogą i mają obowiązek dziejom ojczystym do- 
starczać. Wspomniawsży że Kmita wyprawiony. został w 


TIF 


na sejmy i telacye wracających do domu, bo w. nich, się; 


nad nieiedną SÓW A 


" nem Lackim,, Palus 


4,000 ad w Kięztyo Smoleńskie, z dodanemi; Iwas 
jen, Nosilowskim Iwanem Pr roskurą i i 
Jerzym Jundzile: 32 starostą Szkłowskim, „powiada. ry, nocięż: 
« Potomkowie tych. Wojowników żyją; sprawiedliwy ii hojny, 


jw nagradzaniu Zygmunt August, pewnie o nich niezapos, 


i historya "nawet ch; imion wyp: 'saĆ nieumie; 


miał, asp zadkobiercy SERA Jego, nicoglaszają. Dzisiaj, 
, prawouki cos, 


| rocznie zbići rają plon z ziemi krwią skarb wyslużonej, 
milczą » Mówiąc o źr ódłach do, napisania. biografii „Filona, 
| Eiti w wnosi Pan. Malinow ski, że. takówe mogą, się. znależć; 
| w papierach prawnych Czarnobyskięh, 9 co się udawał do; 


| hrabiego K. Chodkiewicza, i Gustawa Olizara 


„Żejta ONG; 


| są, tam niewątpliwie, „wnoszę, ze słów. . Pana „Wacława. „Box 


rejka, który, pisząc dla mnie w jadomość o Niemieryczach, 
w prowadza: ich z jednego domu co i i Kwitowie,, mówiąc. 
iż z sześciu synów Kmity (może Alexandra Woronowiczał ) 
każdy miał inne nazwisko i „przelał je na polom kę, Zsyła, 
się na czytane dokumenta Niemieryezów przy sprawie mias, 
nej w, Ziemstwie Ki Gówskićm z Chodkiewiczani , o Graezon, 
bylszezyznę. R yi 
Listy. Marciana Ogińskiego o ukladac w Kode Ain 


skiego, o tén że, ja nareszcie. wspomniane Grz); m noskiego 


| zamykają ten oddział. de * sy 


spra ay, 


Oddział. Dyplomatów, zawiera, „Przyjleje: dla Kendu 
miejsc i osób pojedy ńiczych; w, kMiezonieniet, Są» także. pozi 
dobne nadania od: Os trogskich i Sanguszków; list Filipa, 
Wołuckiego, udzielony przez Pana Darowskiego i. akta; ido; 
i posądzonego o ateizm Łyszezyń ńsiiego, lecz między, 
oślalnienyi tak skarga Tostygatora,, j jak obrona | winowajcy, 
mało zawierają szczegółów, son światło na, tę, spra+, 
wę; wszystko, ulopione, w ;czczej, ogółowej deklamacii,. W 


i gdzielodziej , njtrożęiwsjąj, (jest 


tem jaki często 


miejscu , 


| rzeczą, sam festyn wydawcy. 


| zbiorów wspomuionych, ułatwiający, bardzo użytkowanie 


1 niego, 


Jale Ł tém jednocześ śnie, 


(naszych dziejów. 


Zamyka nareszcie xiążkę Poczet osch, w obudwu tomach, 


a owoc starauności i prawdziwie uczoncgo trybu, 
redakci, od czegosmy „w „dzisiejszych czasach , całkowicie. 
byli odwykli Tak na każdym ¡kroku szanowny wydawca dał; 
dowod swej nauki, troskliwości, ; istotnego zamiłowania w, 
przedsięwzięciu, które pod swoją opiekę przyjął. _Spodzice, 
wamy się Że puliiczność potrafi, z swcj strony ocenić. tg, 
ważną publikacią, zaradzając ażeby pow rócone koszta na»; 
kładcy użyte zostać mogły na dalszy, jej ciąg, co jeżeli sig, 


| zisci,, nietylko ocalone zostaną od zguby, rozproszone. w na- 
| szych prowincyach pomniki (jak początkowie zamierzałem), 


dzięki kollaboracii nowego spół. 
wydawcy, , zrobi „się prawie: połowa. dla przyszłej. budowy 


M. Gr. doe go 


d. 15 Sierpnia 1844, 


(1% 
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